
WycUodał we wiórek,czwar
tek i s o b o l e .  Co s o b o t ę  dołą
czony jest arku s z R o z m a i-  
*  o ś  c i, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga
zety z  Dodatkiem i R o z m a i 
tościami wynosi: nahwarlał, 
dla O d b i ś r a j ą c y c b -  w  samym 
Lw ow ie -4 zr. 4S kr., na 
pocztanicie l w o w s k i m  5 zr. 
1 ' 2  k r . ,  na wszelkich innych 
p o c z t ą m t a c h  5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na w y n o s i  dwa razy tyle co 
kwartalna.

S o b o t a

L W O W S K I .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje doniesienia 
Urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
plant się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za  
każdy następujący raz tylko 
po 1 l}2  kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się' w e
dle tego', ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

l O .  § < je z n ia  1 8 1 6 .

P r z e g lą d  a rty k u łó w .
Wiadomości zagraniczne; A n g l i ja s  Straszliwe 

burze. —  Stosunki z Zjednoczonem i Stana
m i Ameryki Północnej.

F r a n c y ja :  W ybór Prezydenta i W ice-Prezy. 
denta izby deputowanych wypadł na stronę 
konserwatystów. —  Kwestyja Anglii ze Sta- 
uami Zjednoczonem i Ameryki Północnej o 
Oregon.

S z -w a jc a r y ja :  Dekret amnestyi dla burzy
cieli pokoju w r. 1844 i 1845.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: O teraź- 

niejszem przesileniu zbożowem  w E uropie, 
ze szczególną uwagą na Austryję.

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
—i»«ssa—

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W i e lk a  ISrytanJja i  I r la n d jja .
Londyńskie dzieńniki z dnia 26. grudnia do

noszą : Przeszłego tygodnia srozyły się na ca
lem  naszem wybrzeżu od północno-zachodniej 
i północno-w schodniej strony straszne burze, 
które prawie wszędzie wielkie spustoszenie 
sprawiły. Od czasu zgubnych nawałnic na p o 
czątku 1839 ro k u , nie doznały nasze okręty 
tak strasznej klęski. Juz otrzymano wiado
m ość, ze więcej n il 30 statków nadbrzeżnych 
równie jak i wiele angielskich i zagranicznych 
okrętów , które z drogiemi ładunkami powra
cały do dom u, p o c h ł o n ę ł y  morskie bałwany, i 
że wiele ludzi przylem życie utraciło. Dalszych 
wiadomości o  tern nieszczęściu jeszcze czeka
my. B urze, które przez kilka dni i nocy 
trwały, srozyły się najbardziej w Kanale.

Z  L o n d y n u  d n ia  29. g r u d n ia .  Z  uwag,

które tutejsze dzieńniki nie poprzestają czynić’ 
nad poselstwem prezydenta Stanów Zjednoczo
nych , okazuje się coraz dokładniej, ze o w oj
nie m iędzy dwoma państwami, to jest między 
Angliją i Ameryką o okrąg Oregonu ani my
śleć nie można. Interesa o b u , któreby przez- 
to naruszone były, są nazbyt w ielkie, a szko
dy Stanów Zjednoczonych są nazbyt przeważa
jące , aby to ostatnie państwo zamyślało nara
zić się na takie skutki. Stany Z jed n oczon e , 
mówi Gazeta Times x nie mają teraz żadnych 
stałych podatków, bo wyjąwszy dwa lub trzy 
m ilijony dolarów , które uzyskały za sprzedaż 
gruntów krajowych-, składa- się cały dochód 
Stanów Zjednoczonych z pobieranego cła od 
wprowadzanych towarów. . leźliby  powstała 
wojna z A ngliją , tedy wypadałoby im  bronić 
Oregonu i T esa s , uderzyć na Kanadę, zasło
nić całe morskie wybrzeże i wojennemi okrę
tami krążyć po Oceanie. T o  nie dałoby się- 
uskutecznić bez użycia takich pieniężnych 
sum m , któreby w trójnasób tyle wynosiły, ile 
teraźniejszy dochód państwa wynosi; w tym 
zamiarze byłyby Stany Zjednoczone zmuszone 
rzucić się do stałego upódatkowania lub za
ciągnąć pożyczkę, i musiałyby powiększyć dług 
narodowy w taltim czasie, w którym blokady 
i okręty korsarskie przerywałyby handel i po
zamykałyby najlepsze targowice dla ich  p ło 
dów. Jak długo amerykański lud uważać bę
dzie za dostateczne wynagrodzenie takiego^ 
stanu rzeczy te korzyści , jakich się po nie- 
zmuiejszonem posiadaniu Oregonu spodziewa, 
lo  jest rzeczą tem bardziej wątpliwą, m ów i 
Gazeta Times, ileże już teraz znaczna część 
ludu jest o tem przekonana, że uroszczenia 
Anglii do okręgu Oregonu są tak dobrze uza
sadnione jak jego własne. Lecz czy prędzej 
czy później przyjdą Zjednoczone Stany do o- 
pamietania sie, jednakże skoro sie walka ras

4



—  20 —

rozpoczn ie , tedy ustąpienie, bez ofiary, do 
której ich duma nie łatwo da się nakłonić, 
m oże przyjść aż po długich latach do skutku. 
Jakoż i to jest rzeczą niewątpliwą, że angiel
ski lud i angiełśki rząd , jeżeliby je  odrzuce
niem wszelkich zgodliwych i pośredniczycłl 
propozycyj przymuszono z powodu tej kwestyi 
do wojny, nie będą tej wojny uważać ju żjak o 
spór o nieurodzajną na kończynie świata krai
n ę , lecz  jako walkę, która ma rozstrzygnąć, 
czy wszystkie m iędzy Europą a Ameryką p o 
wstające zatargi, mają nadal być załatwia
ne w dobry sposób spokojnein pośrednictwem , 
lub czy też one mają być w tak zuchwały spo
sób z amerykańskiej strony sprawowane , iż 
z potvodu ich wojua nieodzownie wyniknąć 
musi. Już przed dziesięcią laty uczynił był je 
nerał J a c k s o n  przez odezwanie się podobnym 
tonem  do Francyi prawie nieodzowną wojnę 
m iędzy Francyją a Stanami Zjednoczonem i. 
Anglija ofiarowała podówczas swe pośrednictwo, 
i. tylko przezto utrzymano pokój świata, gdyz 
Francyja chętnie przyjęła to pośrednictw o, 
aStany Zjednoczone nie ważyły się odrzucić go. 
Ani wątpić, że L u d w i k  F i l i p  wyświadczy 
nam  teraz takąż samą przysługę,, skoro skład 
rzeczy groźnym się stanie; a że Anglija nic so
b ie  w ięcej nieżyczy, jak zagodzenia tego spo
ru, w ięc Francyja podejm ie się niezawodnie 
tego pośrednictwa. Zobaczym y wtedy’, czy Sta
ny Zjednoczone przyjmą na siebie odpowie
dzialność, jakaby na nie spadła z odrzucenia 
pośrednictwa Francyi. Jeżeli to uczynią, to 
obrażą nie tylko Franeyję, ale narażą handel 
i przemyslowość w Hawre, Iłouen, w Paryżu 
i, Lugdunie na równe niebezpieczeństwo, jak 
handel i przemyslowość L iw erpoola) Mansze- 
stru, Leeds i Birminghamu. A w ięc tak ze stro
ny francuzkiego ludu jak i ze strony francuz- 
kiego rządu mogą się spodziewać prędzej kro- 
ków nieprzyjacielskich, niż wsparcia. Co sio 
zaś Anglii dotyczy, tedy ona wśród zachodzą
cych okoliczności nie ulęknie się wojny, choć
by takowa i dziesięć lat trwać miała-

F r a n e y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  29. g r u d n i a .  I z b a  p a 

r ó w  odbyła dziś pierwsze publiczne posiedze
nie. R ozpoczęło się ono o godzinie drugiej 
m inucie ósmej. Prezydent, kanclerz książę 
P a s c j u i e r  zapowiedział najprzód złożenie 
tymczasowego biura z najmłodszych członków 
Izby. Prezydent wyznaczył losem wielką de- 
put^cyję,, której polecono , aby Królowi W dzień 
Nowego Roku życzenia izby złożyła.

W  I z b i e  dte p u t o w a n y c h  odbył się 
w dziennym porządku wybór prezydentów wb

ccprezydcnlów 1 sekretarzy. Wszyscy naczelnicy 
opoz)’cyi byli obecni i rozwinęli wielką czyn
ność. Na wybór prezydenta starszego wiekiem , 
pana S a p e y ,  losowało d z iew ęć biur. T ym 
czasem zeszli się w znacznej liczbie deputo
wani. O w pół do trzeciej udała się izba do 
swoich biur, gdzie dla każdego z tychże, miano
wano prezydentów i sekretarzy. Tu m ieli kon
serwatyści za sohą większość ośmiu biur m ie
dzy dziewięcią. Ministeryjuin m iało większość 
50 głosów. —  Opozycyja poznaje słabe swe sta
nowisko, i to, że .w wyborze prezydentów, wice
prezydentów i sekretarzy izby deputowanych , 
tak małą m oże m ieć nadzieję pomyślnego 
skutku , jak w debacie nad adresem. Odzywa 
się w ięc umiarkowaną mową i stara się dla sie
b ie tylne drzwi pozostawić na oścież. Jedni 
mówią o przejściu niektórych członków opo- 
zycyi na stronę ministeryjalną w skutek 
uwzględnień, jakich ze strony gabinetu doznali. 
A w ięc odmieniono role w porównaniu z prze
szłym rokiem  , w którym chodziło o odszcze- 
pieuie się kilku ministeryjalnych deputowanych 
i o przejście ich  do opozycyi. Prócz tego za
powiada opozycyja , że do niej należy trzy 
czwarte części nieprzybyłych jeszcze deputo
wanych ; sąto drugie tylne drzwiczki , które 
opozycyja dla odwrotu na oścież sobie zostawia, 
jeźliby  przy wyborze prezydenta m niej więcej 
znaczną poniosła klęskę. A le istotny fakt jest 
ten , że opozycyja użyła wszelkich sprężyn , 
aby je j członkow ie na ten raz  ̂ w jak najpeł
niejszej liczbie się zgromadzili. Jeźli zaś po
m im o tego zostanie przy wyborze prezydenta 
pobitą, tedy klęska je j okaże się w tem  więk- 
szem świetle ; a nie podpada żadnej wątpliwo
ści , że pan S a u z e t znowu prezydentem 
obrany będzie. W  obozie konserwatystów po
strzegamy tym razem wielką jedność i spół- 
działanie. Jakoż należy im  się tylko trzymać, 
a wszędzie odniosą niezawodne zwycięrtwo..

—  ■ d n i a  30.  g r u d n i a .  P a n S a u z e t  zo
stał obrany prezydentem izby deputowanych 
większością 66 głosów ; otrzymał on 213, D u - 
f a u r e  147, D u p i n  3, a O d  i ł  o n  B a r  r o t  
jeden głos.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych , przystąpiono też do glosowania nad wy
borem  wiceprezydentów. Rezultat był nastę
pujący : Pan B i g n o n otrzymał 210 , pan
L e p e l l e t i e r  d ’ A u lt i a y 202 , pan D e -  
b . e l l e y m e  189 , pan D u p r a ł  188 głosów, 
Na ławkach lewej strony powstało szemranie , 
gdy ogłoszono rezultat, który potwierdził zwyr 
cięztwo zaproponowanych przez konserwatystów 
kandydatów. 1 8 •
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Journal des Bebals, który daje do poznania, 
Że mu się nio podoba cały ton poselstwa pre
zydenta P o l k ,  oświadcza się pod względem 
kwestyi Oregonu także więcej za Angliją niż 
za Stanami Zjeduoczonem i. rPoselstwo" mówi 
tenże dziennik minisleryjalny, swyraża się pod 
względem  Oregonu takim tonem , który za
powiada , że się teraźniejszy prezydent nie 
bardzo pojednawczym duchem odznacza. Pan 
P o l k  rozprawia obszernie osw ojem  umiarko
waniu ; ale tak mało okazuje umiarkowania,

sposób jego  oświadczenia się jest lak i, ze 
gdyby go w stosunkach jednego rządu naprzeciw 
drugiemu przyjęto , tedy każdy spór musiałby 
się wojną zakończyć.* Z  tego , cośmy rzek li, 
nie należy jednakże w n osić , że my sądzimy, 
iż zerwanie przyjacielskich stosunków między 
Angliją a Stanami Zjednoczonem i bardzo łatwo 
nastąpić może. lleźto razy nie zdawało się 
W E uropie , że już niezawodnie przychodzi do 
kroków nieprzyjacielskich ! Izba reprezentan
tów m oże zezwolić na ubliżające dla Anglii 
rozporządzenia; jest nawet powód do wierze
nia , że ona to uczyni, gdyż najwyższy urzęd
nik pobudza ją  do tego. Ale można się spo
dziewać , że spokojne interesa znajdą ucieczkę 
i'W8parcie w senacie, który w sobie łączy naj
znakomitszych m ężów kraju, a wtedy przyjdzie 
znowu do opamiętania się kraj , który w błąd 
wprowadzono; Ale zachodzi tu zawsze ten wy
padek , że prezydent pobudza do wojny, a w tym 
Względzie poselstwo jego jest nowem zjawie
n iem , nawet po poselstwach jenerała J a c k 
s o n .  W idać, że pan P o l k  należy do nowej 
szkoły Amerykańska demoltracyja , której na
m iętności wiernie on reprezentuje, oddaje 
się od czasu zajęcia w posiadłość państwa T e -  
xas takiej dumie, która dla niej szkodliwą stać 
się m oże.

§ j z w ą j c s w y j a .
Staatszeiluńg katolickie) S-z-wajearyi z dnia 20. 

grudnia zawićra: » W ielka rada wydała na osta- 
tniem  swem posiedzeniu dnia 23. grudnia, 74 
głosami przeciw 9. dekret ułaskawienia. Po 
naradzeniu się nad pojedyńczemi artykułami, 
uchwalono pomieniony dekret w następującym 
składzie : Osoby które miały udział w rozru
chach i zaburzeniu pokoju 8. grudnia 1844, 
3 lg o  marca i lg Q kwietnia 1845 , mają do 1.

tlego 1846 na pokrycie kosztów wojennych, 
sądowych, więzienia i badania, zapłacić u rzą
dowej rady summę 450,000 franków. Za z ło 
żeniem  tej summy lub też dostatecznej ręk oj
m i , zostaje uczestnikom przestępstwa, wyją
wszy wyłączenie od wszelkiego czvnnego obywa
telskiego prawa , opuszczoną wszelka kara, na

jaką ich z powoda tych przestępstw poprze
dnio ju ż  skazano, albo na jakąby ich w skutek 
dalszego sądowego badania jeszcze skazać mia
no. Poczęta dotyczących uwięzionych należy 
wypuścić na wolność. Z  tego ułaskawienia wy
ję c i  są naprzód członkowie buntowniczego ko- 
milelu z dnia 8. grudnia 1844. 31. marca i - l .  
kwietnia 1845, to jest J a k ó b  R o b e r t  S t e i -  
g e r  tudzież ośmiu innych, których imiona są 
wyszczególnione, równie jak i wszyscy ci em i
granci , którzy się do 1. stycznia 1846 przed 
badawczym sadem stawić nie beda. —- Jednak-o • ( Ł ^ C u
ze na wyjętych powyżej zbrodniarzach, wyją
wszy J a k ó b a  R o b e r t a  S t e i g e r ,  które
go prośbę o ułaskawienie odrzucono, nie będą 
wykonane dotyczące wyroki śmierci, w miarę 
jak oni o ułaskawienie prosić będą. —  Jeżeli
by powyżej wymienionego niedopełniono wa
runku, tedy rada ma podług zawartego w de
krecie z d. 12. września 1845 postanowienia, wy- 
exekwować koszta, i przedłożyć wielkiej radzie 
W tej m ierze sprawozdanie. Sądy mają sobie 
wtedy postąpić' podług zawartego w poprzednio 
wydanych w tej mierze dekretach, postano
wienia.* ,

Rok nowy nie -samemi tylko odznacza się 
zabawami zapustneini; zewsząd słyszjm>v o do
broczynnych usiłowaniach, które teraz tern są ’• 
potrzebniejsze, im  bardziej tegoroczna droży
zna przyczynia się do nędzy klas ubogich. Na 
najpiórwsze miejsce między lemi dobroczyn- 
nemi usiłowaniami zasługuje nowe a szlachet
ne przedsięwzięcie tutejszego M a g i s t r a t u ,  
noszące na sobie cechę dobrze zastosowanej 
pożyteczności: Drogość chleba jest głównem  
złem  klas ubogich , zrobić go więc dla nich 
tanim, przedsięwziął Magistrat. W  tym celu 
zawarł on tymczasową ugodę na jeden m ie
siąc ( od 9. stycznia do 9. lu tego) z jednym  
z tutejszych piekarzy, który zobowiązał się do
starczać w dnie targowe, to jest w każdy wto
rek i piątek najmniej 2000 a najwięcej 4000 
(stosownie do odbytu jaki się pokaże) bochen
ków 2% -funtow ych chleba razowego, wypie
czonego z dwóch części żytnej i jednej części 
pszennej mąki. Po poprzedpiem uznaniu do
broci pieczywa przez Fizyka m iejskiego i od
ważeniu onego ńa wadze m iejsk iej, Magistrat 
zapłaci za każdy taki bochenek 9 kr. w. w., 
a sprzedawać je  będzie w kancelaryjach łand- 
w ójtów , pod dozorem najbliższego proboszcza, 
policyi i komisarzy gruntowych o godzinie 10- 
nrzed południem po 4 kr. wal. wied. wszelkim
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zgłaszającym się ubogim , których łandwójci 
wraz z proboszczami za takich uznają. Jak 
znaczny stanowić to będzie wydatek dla kasy 
m iejskiej, która tę różnicę cen na siebie b ie
rze , łatwo ob liczy ć; jakoż aby tę stratę choć 
w części pow etow ać, tutejsze uprzywilejowane 
towarzystwo strzelców m iejskich , przeznaczy
ło  na ten Sam fundusz, dochód z balu połą
czonego z grą fantową, który jak ju ż donosi
liśmy, odbędzie się dnia 13. b. m . —  Oby to 
szlachetne przedsięwzięcie, tymczasem na ; - 
den m iesiąc pow zięte, przeciągnęło się na dal! 
Oby jak  najwięcej znalazło się uczestników 
tęgo prawdziwą ludzkością tchnącego dzieła 1 

Dowiadujem y się , iż na .taki sam cel do
broczynny dana będzie wkrótce r e d u t a ;  kto- 
by z dobroczyńców chciał zawczasu datkiem 
z swej strony przyczynić s ię , niech go raczy 
z łożyć u J. W . Kadzcy gubernijalnego i Dyre
ktora Policyi S a c h e r a ,  albo t̂eż u  J. W. Bur
mistrza miasta Lwowa.

*  *  *
Zapowiedziany przez nas b a l ,  który Dyrek- 

cyja lwowskiego Kasyna wydaje w sali towarzy
stwa m uzycznego, odbędzie się niezawodnie 
W tę środę dnia 14. b. m .

W M D O m Ś C I  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e .

O teraźniejszem przesileniu zboźo- 
wem w Europie,

z  szczególną uwagą na Austryję.
Pod tym napisem umieszczona jest w  AU- 

gemeine Zeilung z dnia 20. grudnia 1845 roz
prawa, której treści udzielamy tu naszym czy
telnikom, zwłaszcza że wyświeca kwestyję czę
sto i u nas tem i czasy rzucaną.

Idzie głównie o to : Jaka fest przyczyna te
raźniejszej drożyzny zboża, i  w jaki sposób 
utożnaby poniekąd usunąć złe  Zląd wynika
jące ?

Przyczyna drożyzny zboża jest w części r z e 
c z y w i s t a ,  w części zaś d o m n i e m a l n a ,  
czyli z opinii wynikająca.

Niezaprzeczoną jest rzeczą , iż zbiory zboża 
W większej części Europy północnej i środko
wej wypadły m niej niż średnio, i że rośliny 
głębiaste plennie zrodziły ; atoli najgłówniejsze 
z nich, to jest ziemniaki, obiecują trudne prze
chowanie, gdyż w tym roku więcej niż zwykle 
gniją i trupieszeją. Naprzeciw powyższego falt- 
tum postawić wszakże należy inne równiewa- 
Srie, mianowipie t o : iż zapasy lat przeszłych i 
dowozy z dalszych strop wystarczą do zastą
pienia ubytku; atoli to faktum zasadza się na
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obrachowaniach i powikłanych kombinacyjach, 
usuwa się przeto wzrokowi, a nawet na pier
wszy rzut oka jest wątpliwe, czy zapasy te b ę 
dą w sam czas na. sprzedaż, i czy targi zosta
ną zaopatrzone. Stosunki te same z siebie spra- 
w iają , iż dopytywanie wzmaga się, gotowość 
do sprzedawania zmniejsza sie, a ceny idą. 
w górę.

Z e zaś tu idzie o pierwsze potrzeby życia ,
0 warunek bytu i utrzymania s ię , łatwo pojąć 
jak dalece wytknięte tu stosunki, uwagę p o 
wszechną podn iecać, wyobraźność w zruszać, 
obawę bez granic powiększać muszą. W łaści
cie l zapasów trzyma się z niemi jak najdłu
żej, mówiąc sobie, rkto wie czy m nie później 
większy jeszcze zysk nie czeka"; konsument 
kwapi się trwożliwie z nagromadzaniem zapa
sów, m ówiąc sob ie , »kto wie jakie jeszcze pó
źniej będą ceny." I oto jest ta druga , wyżej 
wytknięta, domniemalna tylko przyczyna tera
źniejszego przesilenia zbożowego. Ta przyczy
na jest daleko niebezpieczniejszą od pierwszej, 
gdyż m niej daje się podciągnąć pod rachunek, 
niżeli pierwsza, rzeczywista. Onato podpędza 
ceny nad miarę naturalną w najprzesadniejszy 
sposób ; onato upatruje niebezpieczeństwo tam, 
gdzie go nie ma, powiększa powszechne nieu- 
kontentowanie, wzrusza umysły, nie widzi naj
bliższych środków ratunku, i szuka zbawienia 
w tern , co nieużyteczne, a nawet zagrażające
1 niebezpieczne.

A przecież, choć to na' pozór sprzecznie 
się w ydaje, —  najbliższy i najpom ocniejszy 
środek usunięcia przesilenia zbożowego jest w 
samejże d r o ż y z n i e .  Bo jakaż jest najpićr- 
wsza wynikłość drożyzny ? Oto każden, to m niej 
to więcej , wyjąwszy tylko najmajętniejsze kla
s y , o g r a n i c z a  s i ę  w k o n s u m c y i .  Przy
puśćmy , iż w skutek tego ograniczania się , 
trzecia część ludności monarchii austryjackiej, 
czyli jakich 12 m ilijonów  ludzi , codzieńnie 
tylko o j e d e n  łut m niej mąki lab chleba 
spożyje ; oszczędzi się przeto codzień 3750 ce- 
tnarów , a w przeciągu 8 miesięcy (dopóki m o
że teraźniejsza drożyzna potrwa)przeszło 900,0Q0 
cetnarów. Jestto masa żywności, jakiej nigdy 
jeszcze w ogóle na targach monarchii austry
jackiej nie brakło i nigdy nie zabraknie; a przecie 
przypuszczenie nasze jest wcale małe, m niej
sze od rzeczywistości, bo zapewne więcej ni£ 
trzecia część ludności przymuszoną jest uszczu
plać sobie potrzeb, a pojedyńcza osoba więcej nri 
jeden łut dzieńdie ująć sobie musi. —  Drożyzna 
u ł a t w i a  t e ż  d o s t a w ę  i s p r z e d a ż :  al
bow iem  w czasie drożyzny nagradza się pro
wadzić zboże na targi z takich okolic i takie-
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m i drogami, jakich  nigdy pierwej do tego cela  
nie używana. Zastanówmy się np. nad Austry- 
j ą : Rząd w mądrości swojej nie chw ycił się 
żadnego z tych nadzwyczajnych środków, zaka
zów  wyprowadzania zboża z kra ju , i nagród 
(premij.) za wprowadzanie z zagranicy, któreto 
środki stawiają przeszkody handlow i, powiąk- 
szają obawę , a w skutkach swoich przecie tak 
aą niepewne; i owszem, wszystko w monarchii 
austryjackiej zostawił Rząd swojemu natural- 
n£lQU biegow i, a m im o tego, czyli słuszniej 
pt 'dedziawszy, właśnie dla tego, w tych dwóch 
m.esiącach w których zaczęła się drożyzna, 
to jest w wrześniu i październiku, przywóz 
pszenicy, lyta i mąki z zagranicy powiększył 
się w dwójnasób, to jest z 67,000 na 133,000 
cetnarów; wywóz zaś zmniejszył się w większej 
jeszcze m ierze, bo z 243,000 na 112,000 ceiua- 
rów ; a zatem w tych dwóch ju z  miesiącach 
okazuje się przybytek blizko 200,000 cetuarów 
wynoszący. *)

Od tej więc ch w ili, w której te nową po
stać przybierające stosunki do powszechnej doj- 

J w iadom ości, i gdy w samej rzeczy dowóz 
stanie się żywszym a gotowość do sprzedaży 

zęstszą, od tej m owie chwili ceny zaczynają 
do przyzwoitej miary spadać, zarazem prostuje 
•ig pinija publiczna, znika obawa, i tylko na- 

iralny stan rzeczy , taki jaki z samych fak
tów wypływa, zaczyna w handlu brać przewagę.

Jednak, na wszelki wypadek, ceny zboża b ę
dą w tym roku wyższe niż zwykle , a to musi 
nieodzownie wywrzeć wpływ na nasz byt i na
sze m ienie. Ze. ono na lepsze wyjdzie, tego 
powiedzieć nie można, bo trzeba nam będzie 
*lbo ograniczyć się w naszych potrzebach, al- 
boteż zaspokojenie ich  wielkiem  wysileniem i 
trudnościami okupić. Bogatsze i majętniejsze 
klasy m ogą się łatwo ograniczyć, gdyż mają 

3 potrzeb zbytkowych, bez których łatwo 
się obejść. Ale uboższe klasy, których konie
czne potrzeby i talt dość ścisłą miarą są już

utaczone, co maja p oczą ć , —  jakże im  do-
p om ódz? r  ‘  J

Ograniczenie się możniejszych sprawia, iz 
icz a interesów zmniejsza się, toz sam oliczba 

a ug i robotnil-.ów; w takim razie trudnićjjest 
o zaro e t ,  a nawet natężona praca mniejszą 

ostaje zapłatę, a  więc i biednemu nie po
zostaje nic innego, j a^ tylko uszczuplić sobie 
po rze , j idzie tylko o to w jaki sposób i 
•W czein  ̂ Potrzeby je g o  są i tak szczupłe, a 
»  y tu m e zna on. W szelkie u jęcie potrze-

Odnosi się to właściwie najwięcćj do Arcykeięz- 
iwa Anstryjacklcgo.

trzebom byłoby dla niego niedostatkiem, a w 
miarę ik jest biednym, niedostatek ten byłby 
uciążliwszym i doszedłby aż Jo nędzy 1

Jakżesz to złe odwrócić lub przynajmniej 
zmniejszyć ? . . Przez s z c z o d r o b l i w o ś ć  
na wielką miarę, połączonem i siłam i; — jest- 
to zapewne najpierwój nasuwająca się i naj
bardziej zaspokojająca odpowiedź; — atoli chcia- 
noby coś w iększego, coś głębiej sięgającego. 
Owóż są g ło sy ,  ̂iż Rząd krajowy powinienby 
w tej m ierze dać radę. Zastanówmy się w ięc, 
j a k i e ż  t o  są ś r o d k i ,  k t ó r e  A d m i n i -  
s t r a c y j a  k r a j o w a  z s w e j  s t r o n y  m o 
ż e  , a j a k i e  z n o w u ,  [ k t ó r e  p o w i n n a
z a r z ą d z i ć ?

Środki te mogą być albo o g ó l n e  czyli po
wszechne , któreby drożyźoie tamę położyły, i 
tym sposobem usunęły to z łe , które wszystkich 
klas społeczeństwa wspólnie dotyka, —  albo 
s z c z e g ó l n e  czyli wyłączne, li tylko dla u - 
śmierzenia nędzy klas uboższych.

Rażden ogólny środek, w tem  znaczeniu o  
jakie tu ch od zi, nie m oże jak tylko dążyć do 
tego, aby usunąć, same dom niem alne, alboleż 
sztucznie nastrojone przyczyny niedostatku, i 
ułatwić dowóz brakującej żyw n ości,—  ale nie 
m oże on s t w o r z y ć  zboża, którego nie ma.

Jeżeli drożyzna zasadza się na domniema
niach , na próżnej, nawzajem podsycanej oba
wie ludności krajowej, jakże niebezpiecznym  
byłoby w takim razie jakiebądź bezpośrednie 
wdanie się Administracyi rządowej w lok han
dlu 1 Czyliż każde ogłoszenie, każden zakaz, 
każde prem ijum  nie będą za tem świadczyć, 
iż owe wszystkie pogłoski o zbliżającem  się 
niebezpieczeństw ie, o nędzy i niedostatku są 
prawdziwe mi i uzasadnionemi, gdy sam Rzad do
brze stan rzeczy znający, posłuch im da je? 
Nie wywołałożby to nowej i jeszcze większej - 
obawy, i nie zrządziłożby jeszcze większej dro
żyzny, miasto położyć je j  tam ę?

Sztucznie nastrojonych przyczyn, którymby 
pogorszenie i tak ju ż  nieprzyjaznych stosun
ków przypisać m ożn a , nie masz u nas wcale. 
Wszak handel zbożowy jest całkiem  wolną za- 
robkowością; każdy m oże kupować i sprzeda
w ać, kiedy i gdzie mu się podoba. Mądre i 
przezorne środki naszego Rządu chronią naa 
ile tylko być m oże od klęsk ogólnego, na eu
ropejskie kraje w skutkach swoich rozciągają
cego się przesilenia p ieniężnego, a przesilenie 
to wpływa także na podniesienie się cen zbo
ża i krępuje handel; z tej więc strony wolni 
jesteśmy od tego powszechnego złego. Środki 
obiegu pieniędzy są u nas bezpieczne i m no
g ie ; zakładanie kolei żelaznych na rozmaitych
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ludności dostateczny zarobek ; owo zgoła nic k o n s u m c y j n y  o d  z b o z a  i i n n y c h  z i e -  
iu ż  w tei mierze Administracyi rządowej zro- m i o p ł o d ó w ?  —  Podatek ten zaprowadzony 
bid nie pozostaje. 3e.st ^  ,w Wiedn.u i W mnych stolicach pro-

Cło od zboza z zagranicy wprowadzanego jest w.ncyj , . jest tak mały ,z według dokładnego 
edvz nie wynosi w zwyczajnych obliczenia, np. bochenek chleba 15 kr. w. w. 

S i i T p J .  ceny * 2 * . !  1 ,4  kop iu jący , . 1 .  m M k ,  uawe. i o ’/ ,  lu .„  „ i 8- 
wedłmr teraźniejszych cen zboża, nie czyni ono cej ważyć, gdyby podatek ten zniesiono. Atak, 

t i 6 procentu T o  cło  zaprowadzono dla osoba w osobę m ałoby co na tem zyskała, i zysk 
te J T  aby ci, co z zagranicy zboże wprowadzają, ten przypadłby nietylko biednemu ale i boga- 
nle ciągnęli dla siebie bezpłatnie dochodu, od tem u; ltząd zas i gminy miejskie poniosłyby 
którego krajowi ziemianie podatek płacą. In a  w swoim dochodzie w .elk . uszczerbek
zboże z kraju w y p r o w a d z a n e  nałożone jest cło,i» ii l  _
wprawdzie dla ulgi właścicieli ziem skich niż- 
s/.e od cła za przywóz , jednakże wynosi ono 
1 procentu , przeto zawsze jeszcze jest wyższe 
od cła na w icie innych przedm iotów handlo-

swoim dochodzie w ielki uszczerbek.
Z  tego w ięc względu, nie masz co przedsię

brać żadnego środka. Cóż w iec jeszcze ma Rząd 
uczynić? Może na własny rachunek zakupo- 
wać zboże w w ielkich masach, dowozić je  i czę
ściowo sprzedawać? Musiałby w ięc z wicią 
kosztami wziąść na siebie tak m ało m u wła-wych nałożonego.-

Zresztą, tak przywóz jak wywóz zboża przez gciwa roJe p « ek |a , i właśnie przez skuno 
granicę jest wcale nieznaczny w porównaniu wan£  wfeIJtich mas z b o »a P o n e g o  
z produkcyją krajową, brednia roczna produk- b a r d z i e j  j  e s z c z e w f f 6 r e  p o p e L i d ?  
cyja pszenicy, zyta, jęczm .en.a, owsa, hreczki, N;Iu z dobrze myślących i z rzeczą obeznanych 
prosa i kulturudzy wynosi w monarchii austry- n ic będzie pewno za J k im  kroldem  A by źbo le  
jackiej w ogóle 125,000,000 korcy a ziemn.a- do rowadzać w te m iejsca, gdzie jest bmk nie 
ków 35,000,000 korcy. Całkowity przywóz 1 J d j est nraK, m e
roczny z zagranicy dochodzi w średniej liczbie 
1,000,000 korcy, a wywóz 1,500,000 korcy;
przeto przywóz czyni S/B a wywóz s/%6 procentu 
całej produkcyi. C z y l i ż  w t a k i c h  s t o 
s u n k a c h  n a l e ż y  c ł o  w c h o d o w e  
z n i e ś ć ,  w y w ó z  z a ś  z a k a z a ć  l u b  u t r u 
d n i ć ?  Zniesienie cła wchodowego przynio
słoby Rządowi 7 do 800,000 złr. straty. Ileżby 
to taka summa sprawiła korzyści, gdyby je j tu 
i owdzie w kraju użyć na wsparcie, albo co 
jeszcze lepsze, do korzystnego dla celów kra
jow ych  zatrudnienia klas roboczych. Zrzeczenie '  .. .

masz tańszego, krótszego i skuteczniejszego spo
sobu , jak tcu , który w takim razie z natury 
stosunków, sam się podaje ; Rząd nie ma co 
więcej przytem robić , jak tylko rzeczy spo
kojnie naturalnemu ich  biegowi zostawić, —  
a powab wysokich cen dokona lego, co potrzeba. 
Każde sztucznte a nadewszystko przymuszone 
zniżenie cen , jest raczej krokiem d o  s p r a 
w i e n i a  n i e d o s t a t k u  i d o  w y w o ł a n i a  
t e g o  z ł e g o ,  k t ó r e m u  s i ę  c h c i a ł o  
z a r a d z i ć .

A to li , o ile nierozważną , a nawet niebez-
sie zaś tej summy cła ze strony Administracyi pieczną byłoby rzeczą, chwytać się o g ó l n y c h ,  
krajowej, m ałóby co dobrego zrządziło, bo przy- handel w naturaluem jego  rozwijaniu się krę- 
w óz o uiewieleby się przez to wzmógł , spa- puj?cych środków , o tyle znowu odpowieduą

U > U U L > u v » ^ V j  — t  z  -  ,

cierpią niedostatek, to jest ubogich i potrzeb- 
nych ! —  Z  tychże samych powodów równieby 
m ało na co p r z y d a ł  s i ę  zakaz wywozu lub 
utrudzenia onego ; ale środek taki m ógłby na
wet być s z k o d l i w y m ,  gdyż dla nagranicz- 

‘nych obwodów Auslryi, które dowozów z za
granicy potrzebują, ściągnąłby ze strony ościen
nych mocarstw odwet, i tym sposobem obwody 
te wystawioneby były na niedostatek, gdy tym- ' 
czasem w innych prowincyjach monarchii nichy 
się przezto stań rzeczy nie poprawił.

mającemu zarobku podać go, walczącemu z g ło 
dem przysporzyć tym sposobem żywność, i m ieć
0 to staranie, aby przez brak nasieuia pole ni
gdzie odłogiem  nie zostało. D o togo , światły 
Rząd nasz, który ma zawsze dobrą wole i siłę 
podania ręki pom ocnej , pewno skłonić się ze
chce ; i tem łatwiej mu to przyjdzie , ile że 
w tym tu razie nie uszczuplił bynajmniej swo
ich źródeł dochodu , na inne, źle obliczone
1 bezskuteczne środki pomocy.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 2. Rozm aitości.)
Redaktor 3. K. Kami ński  — Nakłądgm Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kra tt era.
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unb ber © efa llśgefe| e on ber U nioerfltot $u © ra f),

< £ r f ld r u n g  t>c6 © t t a fg e fe i$ e 6  
u b e r  © e f d i l e u b e r t r ^ t u n j g e n .

U . § b e it -1 -  2lbtf;ei(ung. g i8 . SEBien 1 8 4 5 - geb- 2  fl.
S ie fe  Tibtbeitung entbalt bie S orfleU u n g  ber 

© efanś=93erfurjungen, bie £u r@ a ttu n g  beś ©ddeieb* 
banbelś geboren, unb wurbe wegen befonberer SBiĄ# 
t ia fe it unb © d jm iertgfeit beś © egenflanbeś mit iener 
2 (u$fubrfid)feit fccbonbelt* toelcpe bie grórteru n g  jioeu  
eet^ofter SKeinungen o lś  notbm enbige g o ig e  erieugt.

© c b ^ n r o i f T e n f c b a f H t c b e  S L B erF c -
S3tilig|le Sluśgabeit.

S .  S l u l t u c t o  fdinm tltdje SHom ane, uberfeęt 
oon g r- Olotter unb © .  g>fijer. Oleue Sobinets^ 
ouśgobe mit 15 oorju g l. S;itel6ilbern in © ta ^ i*  
ftid). 1 — 54. ‘Bbdbn. 1 6 . g e b - a 6 f r .  £  91? baSS3b. 

3il‘Ie 2  bid 3  2Bod)en folgen 3  biś 4  S3bcbn., fo 
bog biś Enbe biefeś S o b tc ś  biefe ^Juegobe ocUftiin* 
big gcliefert fepn mirb.
© .  3 « « t c d ’  SKoroane in  leu tfd jen  Ue#

bertrogungen, br®9 f 9 o. g r .  [Rotter u. © .  $>fiier. 
1— 1 3 7 .5 6 0 ^ .  16. ge£. a  12 fr . boś 83bd;n. 

SRonotlicb erfcbeinen etioo 3 S3btfm. 83iś funf* 
tige D flern n>erben bie nodg iibrigen oorbonbenen 9?o» 
monę ouśgegeben fe p n , fo bofj bonn biefe Jfuśgabe 
bie ein jige oollflanbige unb bie b id iglle © om ralu n g 
ber S ou ,eś ’ fĄ en 9?omone bilben rnirb. 
S I ; a f f f > C f e ’ d  © Ą a u fp ie le . 9?eu ii6erf., m it @tn# 

leitung. unb S rlauter. o . 2lbelb. Heller unb 91?or. 
ERapp. 1— 26. aJbĄn. 16. geb. a  12 fr. boś SSbĄn- 

S n  b fer neuen U eb ertrogu n g , tiber metebe bie 
geodS)tet(len Seitftbtiften ubereinflimmenb bedbR flun» 
(lig jieb ouśgefprocben , werben bie 5 7  onerfonnten  
© Ą ou fp ie ie  in 3 7  33bd;n. in © d;inertofd )en form or 
gegeben. S3iś fiin ftige O flern wirb biefelbe oonjlon# 
big ooriiegen.
^ S u l t e r  @ c o t t ’ d  fdm m tltdje R om a n ę . Stuś t>. 

gnglifd>en SReue JkbinetSauśgaBe. 1 — 51.5Ubd;n. 
16- geb> & 6 fr . boś 23bcbn.

SDlonatfitb folgen 4  biś 6 SBbĄn. / fo bog im 
nocbflen S « b te  bie © c o t t ’ fĄ en  Slomane ooUflanbig 
ouśgegeben fepn werben.

i..? S £ber 9?oman unb jebeś © Ą o u fp ie l ouś 
oorftebenben © am m lungen  w irb ^um gleicbcn ^ r e ife  
oucb ein jeln  abgegeben.

3 -  S5. SERcfefer ut © tu ttg a r t .

X )e r  S B a ffe r fo p f ,
fetne U rfadjeit, S iatur, S ia g n o fe  uub S3f()anbfung. 
6 in e , oon ber Conboner mebi^inifeben © efeflfcboft im 
S ob re  1 8 4 2  m it ber gotbergiU ’ fcben SReboille ge» 

frbnten ^ re iś fd jr ift / oon 
• I T a m c s  I I .  H e E i t i e i f ; *

9)leb. ®r. 9)litglieb ber fónigl. ©efeOfdmft ber 2(erjte in 
fionbon, )̂rof- ber łl;eoret. unb oraft. ©lebi în, ic. 

Seutfcb beorbeitet oon
D o n a t .  R  n s^ -. M .  I j a n g .

Soetor ber lOlepijin unb ©eburt?fcetfer, ®?itg!ieb ber me> 
bijinifcpen gacuttót unb praftifefcem 2lrjtc in ®ien. 
91?it anatboniiftb=patbeloaifcben Sufa|en oon 

J J r .  C a r .  j c ® « k i t a M s fc I 9
*Prcfeffor jc.

SEBien 1 8 4 4 , in Umfcblog brofcb- 2  fl.
•SSraumftUer ei ©eibcl in SBien.


